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k re tne j p rak tyce  i ustaw odaw stw ie F rancji, W łoch i NRF, w  tych bowiem  pań ­
stw ach  nowe, uchw alone po  drugiej w ojnie św iatow ej konsty tucje pow ołują spec­
ja ln e  orgastty do  badan ia  zgodności ustaw  z konsty tucją.

A uto rka w skazuje m.in., że istn ienie tego rodzaju  pozaparlam entarnych  insty­
tu c ji je s t tru d n e  do pogodzenia z naczelnym  usytuow aniem  parlam en tu  w  syste­
m ie organów  państw  kapitalistycznych. T rybunały  konsty tucy jne s ta ją  się bowiem  
najw yższym i in te rp re ta to ram i konsty tucji i organam i stojącym i ponad zw ykłym  
ustaw odaw cą' Nie będąc organam i w ym iaru  spraw iedliw ości i spraw ując politycz­
ną kontro lę  nad działalnością parlam en tu , często rep rezen tu ją  one bardziej n iż  
p a rla m en ty  konserw atyw ny, a naw et w ręcz reakcyjny  kierunek .

; A ndrze j W iśn iew ski

P B 4 M  O  A D W O K A T U R Z E

Z a g a d n ie n ia  a d to o k a tu ry  o d  d a w n a  s ta n o io ią  tu d ztęczn y  
te m a t  d la  p is a r z y  t p u b l i c y s tó w  w s z e lk ic h  o d c ie n i. N a le ż y  
s ię  c ie s z y ć ,  j e ż e l i  a d w o k a t  lu b  je g o  p r a c a  j e s t  n a tc h n ie ­
n ie m  t e j  tw ó r c z o ś c i .  B ie d a  t y lk o  w  ty m ,  ż e  n a tc h n ie n ie  to  
w y w o d z i  s ię  n ie  z a w s z e  z  p o z y ty w n y c h  s p o s tr z e ż e ń ,  b o  

w  n a s z e )  p r a c y  i  w  d z ia ła ln o ś c i są  b la s k i i  c ie n ie , o s ią g ­
n ię c ia  i  p o tk n ię c ia ,  r z e te ln a  p r a c a  i  p a r ta n ln a .

W n a s z e j  p r a s ie  c z ę s to  u k a z u ją  s ię  r ó ż n e  w z m ia n k i  n a  
te m a ty  a d w o k a c k ie .  R e d a k c ja  z a m ie r z a  w ię c  w p r o w a d z ić  
s ta łą  r u b r y k ę  „ P ra sa  o  a d w o k a tu r z e " , w  k tó r e j  b ę d z ie m y  
p o d a w a ć  w  s k r ó c ie  w a ż n ie j s z e  w z m ia n k i  p r a s o w e .  W o b e c ­
n y m  n u m e r z e  p o  d a je m y  w ia d o m o ś c i  p r a so io e  za m ie sz c z o n e  
od  d n ia  2 s ty c z n ia  b r .

R e d a k cja

„P raw o i .  Życie” (nr 2) zam ieściło w yw iad  z Prezesem  N aczelnej R ady Adwo­
kackiej d rem  S tanisław em  G o d l e w s k i m .  Tem atem  w yw iadu jest ocena sy tu­
ac ji w  adw okaturze po roku  obow iązyw ania now ej ustaw y o u stro ju  adw okatury. 
P o  om ów ieniu celu reform y, k onsta tu je  się, że problem  reform y adw okatury  jest 
zbyt złożony, by m ożna było stw ierdzić po roku osiągnięcie w szystkich zam ierzo­
nych  zadań. „Nowe w ładze adw okatu ry  w idzą w  ustaw ie praw idłow o nakreślony 
k ierunek  rozw oju form  pracy  zawodowej adw okatury  (...)” — stw ierdza Prezes 
NRA, ale w drożenie adw okatu ry  do now ych form  w ykonyw ania zawodu, a  w łaś­
ciw ie m ów iąc nadanie sta rym  form om  now ej treści, w ym aga w ysiłków  i cierpli­
wości. W yw iad porusza też sy tuację  w  zespołach adw okackich, ro lę i zadania 
k ierow ników  zespołów,v in sty tucję  w izytatorów , szkolenie ap likan tów  adw okackich 
oraz sy tuację  kadrow ą i zarobkow ą adw okatury . W edług obliczeń P rezydium  Na­
czelnej R ady A dw okackiej m am y nadm iar około 400 adw okatów  w  skali k ra jow ej 
<w tym  około połowa te j liczby zgrupow ana jest w  W arszawie). „P ostu lat w łaści­
wego rozm ieszczenia adw okatów  i dostosowania ich liczby do potrzeb społecz­
nych  m usi być skutecznie realizow any” — czytam y m. in. w  om aw ianym  w y­
w iadzie.
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W tym  sam ym  num erze „P raw a i Ż ycia” W aldem ar N i e  m  o t  k  o „głosuje za 
specjalizacją” w  adw okaturze. A utor polem izuje z adw okatem  K onstantym  Joczem, 
k tó ry  rep rezen tu je  przeciw staw ny pogląd, upa tru jąc  w  specjalizacji p re tekst do 
tw orzenia „elitarnych  zespołów”.

Z artykułem  tym  sąsiaduje „P roblem : podział pracy, a  n ie  pieniędzy”. Je s t to  
ty tu ł następnego opracow ania poświęconego sy tuacji w  adw okaturze. M ieczysław 
K o r c z a k  podnosi, że w edług jego oceny nie obserw uje się zm ian n a  lepsze, 
problem  zaś zarobków  adw okackich u p atru je  on „w  k ie ru n k u  zgodnego z in te re­
sem  społecznym podziału rynku  pracy” przy  rygorystycznym  przestrzeganiu prze­
pisów  o adw okaturze.

N astępny num er „P raw a i Życia” (nr 4) przynosi w ypow iedź adw okata K on­
stan tego  J  o c z a co do tego, że w edług jego oceny Łódzka R ada A dw okacka m ia­
ła  dążyć „do tw orzenia, zespołów w yrów nanych ko n t”. Swoje tw ierdzenia opiera 
adw. Jocz, cytując n iek tó re zdania z uchw ały Łódzkiej Rady A dwokackiej, poda­
nej do wiadom ości jako kom unikat n r  13/64. Jako palący  • problem  w ysuw a po­
trzebę „rzetelnego i rzeczowego podziału pracy  w  zaw odzie” oraz „zm niejszenia 
kosztów  adm in istracy jnych”.

Poruszone zagadnienia nie w ym agają  kom en tarzy . N ależy żałować, te  
adw. Jocz nie uw zględnił w  sw oim  artyku le  całej treści ko m un ika tu  n r  13. 
M oże w ted y  a r ty ku ł ten  nie pow stałby w  ogóle?

*

„T rybuna M azowiecka" (nr 5) i „K urier Polski” (nr 6) zam ieściły w iadom ości 
o przyjem nej inicjatyw ie Szczecińskiej R ady A dw okackiej skierow anej do w ładz 
szkolnych. M ianowicie adw okaci Izby szczecińskiej są gotowi do w ygłaszania po­
gadanek dla młodzieży szkolnej ostatn ich  k las szkół średn ich  z dziedziny kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego oraz karnego. A kcja ta  została już rozpoczęta.

Pom ysł cenny i  pożyteczny. N ależy ty lk o  życzyć m łodzieży, żeby po­
ży te k  z  tych  pogadanek był proporcjonalny do poziom u w ygłaszających, 
palestrze szczecińskiej zaś, żeby - podjęta in ic ja tyw a  nie pozostała ty lko  
akcją. Konieczność podniesienia ku ltu ry  praw nej w  kręgach m łodzieżo­
w ych  — i to nie ty lko  szkolnych  — jest oczywista.

*

4,Dziennik B ałtycki” 1 (nr 7) doniósł, że Zespół A dw okacki N r 6 w  G dyni p rze­
s ła ł lis t kondolencyjny rodzinie Zdzisław a Skoczka, k tó ry  zginął od kuli bandyty , 
o raz Radzie Z akładow ej i dyrekcji CDT w  W arszawie. Jednocześnie koledzy-człon- 
ków ie tego zespołu zadeklarow ali n a  fundusz pomocy osieroconej rodzinie kw otę 
pieniężną w  wysokości jednom iesięcznego w ynagrodzenia k ierow nika zespołu.

W spółczucie i  pomoc rodzinie w  m om encie, w  k tó rym  potrzebuje ona 
tego najbardziej, zasługuje na szacunek.

*

J a k  donosi „K urier P o lsk i” (nr 7), K om itet W ojewódzki PZPR, W ojewódzki 
K om itet ZSL i W ojewódzki K om itet SD odbyły w spólne posiedzenie oraz w iele
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spo tkań  dw u- i w ielostronnych, ipoświęconych m. in. om ów ieniu sp raw  adw oka­
tu ry  oraz działalności K rakow skiej Izby Adwokackiej.

B yłoby dobrze, żeby k tó ryś  z  kolegów biorących udział w  tych  sp o t­
kaniach poinform ow ał szerzej czyte ln ików  „Palestry" o zagadnieniach  
tam  om awianych.

*

O pierając się n a  kom unikacie P A P -u , „T rybuna L udu” (nr 2), „Życie W arsza­
wy” (nr 2) i „Sztandar M łodych” (nr 1) podały, że do K om ite tu  VII M iędzyna­
rodowego K onkursu; im. F ryderyka  Chopina nap ływ ają zgłoszenia osób praw nych 
i fizycznych o ustanow ieniu  specjalnych nagród w łasnych d la uczestników  K on­
kursu . Między innym i adw okat H enryk Nowogródzki z W arszawy ufundow ał n a ­
grodę w  wysokości 7 000 zł dla najlepszego in te rp re ta to ra  sonaty.

Cieszy nas, że wśród adw okatów  są m iłośnicy sonat Chopinowskich, 
k tó rzy  fundu ją  tego typu  nagrody.... naw et z  uszczerbkiem  zawartości 
własnego portfela.

*

W stolicy przy n iektórych prezydiach dzielnicowych rad  narodow ych urucho­
miono z in icjatyw y Zrzeszenia P raw ników  Polskich punk ty  poradnictw a społecz­
nego. A dwokaci-członkowie Zrzeszenia b iorą ak tyw ny udział w  pracach tych 
punktów . Już pierw sze przyjęcia w ykazały, że do punktów  poradnictw a zgłasza 
się w ielu  zainteresow anych. W iększość porad dotyczy spraw  m ieszkaniow ych i ad ­
m in istracy jnych , choć nie b rak u je  rów nież porad z dziedziny p raw a cywilnego 
i karnego. Ja k  donosi „Express W ieczorny” (Nr 23), osta tn io  tak i punk t powstał 
przy Prezydium  DRN W arszaw a-F raga Północ z in icjatyw y tegoż. Prezydium ,
Zespołu Adwokackiego n r  22 i K oła Zrzeszenia P raw ników  Polskich.

Można ty lko  życzyć, żeb y  ta  społecznie pożyteczna in ic ja tyw a rozw ijała
się. Potrzebna jest do tego prężna inform acja i popularyzacja oraz w y ­
soki poziom  porad.

*

„Życie W arszaw y” (nr 47) zamieściło a rty k u ł (autor: J. G ó r.) pod znam iennym  
ty tu łem : „A dw okatura — po ro k u ”. A utor podkreśla istn ienie zawodu adw o­
kackiego jeszcze od czasów antycznych. Zaznacza, że osta tn ia  refo rm a adw okatury  
m a n a  celu dalsze uspołecznienie i ulepszenie obsługi p raw nej osób fizycznych 
i praw nych. Zdaniem  A utora, n a  ogół pozytywnie ocenia się rozdział radcostw  
od adw okatu ry  zespołowej, wzm ocnienie zespołów adw okackich oraz objęcie ad ­
w okatury  upraw nieniam i pracowniczym i. „W ystępuje jednak  n ada l szereg proble­
mów, k tórych rozw iązyw anie w ydaje  się niezbędne, aby następow ała stab ilizacja 
psychiczna adw okatów  w  ich now ej sy tuac ji” — stw ierdza dalej autor. W kw estii 
rozliczeń zarobków  w  zespole au to r pisze: „O bow iązujący w  ram ach  zespołów sys­
tem  rozliczeń prow adzi — zdaniem  w ielu  adw okatów  — do nieuzasadnionej 
»uraw niław ki« w  podziale dochodów m iędzy u ta len tow anych  i pracow itych a tych, 
którym  b rak  tych cennych przym iotów ”.
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Z  przyjem nością stw ierdzam y, że „Zycie W arszaw y” w ielokrotnie  
poświęca sw e łam y dla publikacji zagadnień adwokackich. Zasługą p is­
m a i autorów  jest spraw ne w ych w ytyw a n ie  na jw ażniejszych problem ów  
adw okatury i staw ianie ich do w iadomości i oceny czyte ln ików , T akim  
w ażnym  i aktua lnym  m om entem  jest problem  stabilizacji psychicznej 
adw okatów . Rzeczyw iście, odczuwa się w  adw okaturze pew ną nerw ow ość  
i niepew ność.

*

„Praw o i Życie” (nr 5) publiku je a rty k u ł A leksandra R o w i ń s k i e g o  pod ty ­
tułem ; „Bellum  contra om nes”. Tem atem  jest spór toczący się od daw na między 
drem  inż. A ndrzejem  Reym anem  a adw okatem  W ładysław em  Ziębą z K rakow a. 
Przedm iotem  sporu  jest m ieszkanie spółdzielcze: adw okat Z ięba jest w łaścicielem  
m ieszkania spółdzielczego, w  którym  inż. Reym an zajm uje dwie izby. W łaściciel 
za/proponował m ieszkanie zastępcze dotychczas przez niego zajm ow ane, n a  co inż. 
Reym an nie w yraził zgody. Cała rzecz sprow adza się do rozstrzygnięcia, czy pro­
ponowane m ieszkanie zastępcze jest rów norzędne. S praw a przeszła przez w szyst­
kie instancje adm in istracy jne i zakończyła się ostateczną decyzją przychylną dla 
inż. Reym ana. Mimo to sp raw a nadal stanow i przedm iot rozpatryw ania w ielu  o r­
ganów, do k tórych  strony  ciągle się odw ołują w  try b ie  skarg  i wniosków. A utor 
kończy artyku ł nazyw ając całą spraw ę, obłędem.

Zaw sze z przyjem nością czytam  a rtyku ły  A leksandra Rowińskiego. Są  
cięte, pisane z pasją i m ają w łaściw y sobie, niepow tarzalny koloryt. Nie 
mogę się jednak zgodzić z  oceną opisywanego zdarzenia. Osobiście znam  
wiele podobnych przykładów  w alki o m ieszkanie, a w  każdym  organie 
lokalow ym  m ożna ich znaleźć jeszcze w ięcej. Trudno też zabronić obyw a­
telow i korzystania  z  przysługujących m u  upraw nień; rzecz ty lk o  w  tym , 
czy nie nadużyw a się tych  upraw nień  w  ta k im  stopniu, iż  przeradzają  
się one w  szkodę społeczną. N ie uw ażam  rów nież za słuszne używ anie  
pod adresem  zainteresowanego, naw et nadużyw ającego sw ych  upraw nień, 
określeń ocennych, sub iektyw nie  określających jego sposób postępowania  
czy w łaściw ości osobnicze.

Ps. Dla początkującego na n iw ie prasow ej ciekaw ie zabrzm iały te  zda ­
nia a rtyku łu , z  których  w yn ika  to k  opracowania i obieg m ateria łu  w  sa­
m e j R edakcji „Prawa i Życia".

E. M .


